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Wiec wyborców miasta Poznania
odbędzie się w niedzielę o godzinie 5 |2 wieczorem na wielkiej sali Bazarowej.

Przemawiać będą: I. o wyborach i o sprawie języka urzędowego p. Fr. Dobrowolski; 11. w sprawie szkólnej dr. Szymański; 111. w sprawie 
. ks. lic. Chotkowski, delegat miasta Poznania, zda sprawę z wniosku wyborców poznańskich o zmianę Regulaminu.Kościoła ks. dr. Kantecki 

Rodaków zaprasza na wiec ten

KOMITET.
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POZNAŃ, 26 września.
r Dopóki książę Bismarck bawił w Wiedniu 

i todbywał konferencje z austryacko - węgierskimi 
ministrami, dopóty półurzędowa prasa pruska nie 
znajdowała ani słowa zaprzeczenia tym wszy­
stkim kombinacjom i doniesieniom, stwierdzają­
cym niedwuznacznie, iż pomiędzy cesarstwem 

niemieekiem a monarchią austro-węgierską przy­
chodzi do skutku choć nie pisany, to zawsze 
rzeczywisty alians, oparty na wspólności intere­
sów obu tych państw. Skoro jednak kanclerz 
niemiecki pożegnał Wiedeń (wyjechał w środę 
o 8 godz. wieczorem) i podążył do Berlina, aby 
monarsze swemu zdać sprawę i poszczycić się 
obfitszym zapewne plonem starań i zabie­
gów swych, aniżeli ten, jaki zebrał jenerał Man­
teuffel w Warszawie, a już w tej samej chwili 
półurzędowa prasa pruska uważa za właściwe 
podnieść głos i zadać nie;akoś kłam owym za 
daleko sięgającym domysłom i twierdzeniom 
oiśprzyjaźni niemiecko-austryackiej. Domniemy­
wany organ kanclerski, Nordd.. A11 gem. 
Z tg., dnia następnego po wyjeżdzie ks. Bismar­
cka z Wiednia zamieścił na naczelnem miejscu 
artykuł, w którym wyjaśnia cel odwiedzin wie­
deńskich a raczej przypomina to, co już da­
wniej półgębkiem ze strony półurzędowej rozpo­
wiadano o celu podróży księcia Bismarcka do 
Wiednia. Komunikat ten półurzędowy posłu­
żyć może jako strumień zimnej wody na zbyt 
rozgorączkowaną krew polityków austryacko- 
niemieckich, co w przymierzu z Niemcami je­
dyne widzą Austryi zbawienie, i jako prze­
stroga i wskazówka dla Rosyi, w jaki sposób 
ma naprawić i uregulować swe stósunki do 
Niemiec:

Było można przewidzieć — pisze N o r <1 d. A11 g. 
Z t g. — iż przyjazd ks. Bismarcka poda dziennikom spo­
sobność do rozmaitych kombinacyi, i że kombinacje te 
nie wyjaśnią właściwego celu podróży kanclerza. Stó­
sunki polityczne Niemiec do Austro-Węgier są dla poli­
tyki niemieckiej podstawą, która z każdym z lat osta­
tnich nabierała dla niój coraz większego znaczenia. Kan­
clerz państwa niemieckiego uważał za niezbędną potrzebę 
przekonać się na miejscu, czy liczyć może każdego czasu na 
trwałość przyjaznych z Austryą stosunków. Kto to sobie wy­
jaśni, ten też zrozumie, jakiego doznać rausiał jksiążę kan­
clerz wrażenia na wiadomość, iż hr. Andrassy ustępuje. 
Dia odpowiedzialuogo kierownika polityki niemieckiej było 
to kwestyą ważną i decydującą o dalszych jego postano­
wieniach przekonać się osobiście, co było powodem i ja- 
kieby skutki na przyszłość sprowadzić mogło ustąpienie 
hr. Andrassego. Książę kanclerz nie mógł się zadowolić 
jedynie zapewnieniami piśmiennemi i musiał z swym 
ustępującym kolegą i tegoż następcą bezpośrednio za­
wiązać stosunki a mianowicie zyskać pewność tam, gdzie 
się rozstrzygają sprawy państwa w najwyższej instancyi, 
tę pewność, jaką posiadać musi wobec cesarza swego 
i państwa niemieckiego. Jesteśmy pewni - kończy 
Norddentsche Allgom. Z tg. —- iż ta wymiana 
myśli i zapatrywania zobopólne obydwie strony cał­
kiem zadowoliły i przyjąć możemy, iż ta zgodność po­
kojowej polityki obu krajów i to przyjazne zobopólno 
zrozumienie interesów ekonomicznych znalazły w osta­
tnich naradach kierujących ministrów nowe ugruntowa­
nie i rękojmie, zabezpieczające dawniejsze zaulanio i przy­
jazne stósunki.

Komunikat półurzędowy przyznaje otwarcie, 
iż ks. Bismarck pozbył się wszelkich obaw co do 
przyszłój polityki austryackiej, zyskał rękojmie, 
i to w miejscu, gdzie sprawy państwa ‘w naj­
wyższej rozstrzygają się instancyi, że posiada zatem 
zapewnienie cesarza Józefa Franciszka, iż pań­
stwo jego pozostanie wiernym sprzymierzeńcem 
Niemiec i podzieli z niemi przyszłe swe losy. 
To uznanie zgodności interesów, jakie łączą dziś 
Niemcy i Austro-Węgry, niema przecież tego 
znaczenia, iżby łiosyi odcinało drogę i wykluczało 
a z tego przyjaznego aostryacko-niemieckiego 

przymierza. Urzędowa i półurzędowa prasa pru­
ska niejednokrotnie też już dawniój zaręczała, że 
zbliżenie się Niemiec do Austryi niema chara­
kteru zaczepnego; Rosya zatem każdej chwili 
wrócić może do trójcesarskiego przymierza, z któ­
rego tak lekkomyślnie i z własnej wykluczyła 
się winy, byle raz na zawsze zerwała z nienawi­

stnym dla Niemiec panslawizmem, szanowała 
traktat berliński i wyrzekłszy się aspiracyi swych 
do odgrywania roli wielkiego mocarstwa europej­
skiego, zwróciła się ku Azyi, dokąd ją powołuje 
jój posłannictwo i gdzie być może pośredniczką 
i krzewicielem oświaty europejskiéj, a oddała 
Niemcom hegemonią w Europie i wolność roz­
wiązania pozostałych kwestyi europejskich, w któ­
rych rzędzie niepoślednie zajmuje miejsce uregu­
lowanie rachunku z Francyą.

Czy Rosya zgodzi się na taką rolę, jaką jój 
książę kanclerz przepisuje, nie chcemy roztrzą­
sać; głosy dzienników rosyjskich, oceniające od­
wiedziny ks. Bismarcka w Wiedniu, każą wnosić, 
iż Rosya daleką jest od tego, ażeby skwitować 
z roli mocarstwa europejskiego.

Demonstracyjne zbliżenie -sic/ Niemiec do Austryi 
— pisze Nowo j e Wremia —,to zbliżenie, od które­
go ks. Bismarcka odwieść nawet 'nie mógł cesarz Wil­
helm, określa stanowisko, jakltr Rosya zająć musi wobec 
Niemiec. Kierunek polityki rosyjskiej będzie ściśle naro­
dowy, aby w ten sposób stawić przewagę skoncentrowa­
nej potędze niemieckiej w Niemczech i Austryi. Taka 
równo waga, będzie rękojmią pokoju i środkiem przeciw, 
zbyt wygórowanym protensyom i możliwym zakusom 
aneksyjnym. Przymierze Niemiec z Austryą będzie miało 
to następstwo, iż Słowianie w Austryi i Węgrzech zawrą 
pomiędzy sobą przymierze i ułożą wspólny plan wojenny 
przeciw wspólnemu wrogowi.

Następnie podaje Słowianom austryackim 
dziennik rosyjski sposób, w jakiby mogli przy­
prowadzić do skutku proponowane przymierze. 
Wedłu Nowoje Wremia powinni deputowani 
słowiańscy Austro-Węgier zawiązać bliższe stó­
sunki i porozumieć się co do obrony wspólnych 
interesów wobec ministerstwa austryackiego. 
Wskazówki powinni posłowie słowiańscy Austryi, 
jak nie potrzeba dodawać, odbierać z Petersbur­
ga. Dzienniki pruskie, zaznaczając tę nową 
groźbę panslawistyczną, wspominają o Polakach 
w Galicyi, którzy zdaniem ich nie zeehcą zape­
wne popierać nasreślonego przez Nowoje Wre­
mia planu słowiańsko-moskiewskiego.

Prasa rosyjska przeprowadza równocześnie 
plan swój w wykonanie i poczyna burzyć sło­
wiańskich poddanych Austryi. Taż sama No­
woje Wremia ogłasza memoryał bośniacki, 
wyliczający krzywdy, ja,sie Bośniacy rzekomo po­
noszą od Austryaków ; autorowie memoryału 
wzywają Rosyą o pomoc i zapewniają ją, że obu­
rzenie przeciw postępowaniu władz austryackich 
szerzy się coraz bardziej w krajach okupo­
wanych.

Podana wczoraj przez ajencyą Havas a 
treść mowy, jaką miał francuzki minister spraw 
wewnętrznych podczas iuspekcyi fertyfikacyi 
w Lomont pod Montbéliard, nie była dokładnie 
oddaną; wspomniona ajeucya prostuje dziś swe 
doniesienie i komunikuje, iż p. Lepère zaznaczył 
ponownie jedynie pokojową i obserwującą politykę 
Francyi.

Izbie rumuńskiój przedłożył na posiedzeniu 
środowóm, jak to pod właściwą piszemy rubryką, 
p. Boerescu projekt rządowy względem nadania 
Żydom równouprawnienia.

Nieustanne gwałty i rozboje popełniane 
przez Bułgarów wschodnio-rumelskich na ludno­
ści mahometańskiój, zupełne rozprzężenie mili- 
cyi i dwuznaczne co najmniój zachowanie się gu­
bernatora Aleko baszy, utwierdzają Portę coraz 
bardziej w zamiarze skorzystania z przyznanego 
jój traktatem berlińskim prawa obsadzenia 
wąwozów bałkańskich i niektórych 
strategicznych punktów w Wscho­
dniej Rumelii. Jakoż kroki przygotowawcze 
do tego przedsięwzięcia są już prawie ukończone, 
a dla przyłożenia ostatniój ręki wysłała Porta 
właśnie do Adryanopola Akifa baszę z 12 ofice­
rami jeneralnego sztabu. Akif basza udał się. 
zaraz do obozu nad granicą wschodnio-rumelską, 
gdzie odbył inspekcyę wojsk i pozycyi przez nie 
zajętych. Przeprowadził on rówuież podział 
skoncentrowanej armii na dwa korpusy, z któ­
rych jeden użyty być ma do obsadzenia wąwo­

zów bałkańskich, drugi zaś do okupacyi kilku 
ważnych strategicznych punktów w Wschodniej 
Rumelii. Pociągi kolejowe zwożą do Adryano­
pola od kilku dni wielkie zapasy wiktuałów 
i amunicyi, które się ztamtąd transpertują, do 
obozu nad granicą. Wysłano tam również 14 
dział, wziętych z fortyfikacyi na linii Czataldży 
i 400 artylerzystów. Gubernator Adryanopola, 
Reuf basza, acz osobiście niechętny tej okupacyi, 
wyraził się przed jednym z członków komisyi 
wschodnio-rumelskiój: „Ubolewania godną jest 
rzeczą, że zmuszeni będziemy poruszyć to gnia­
zdo osie, ale prawidła własnój obrony nie zosta­
wiają nam wyboru.“ Według sprawozdawcy Po­
litische Corr. członkowie komisyiwschodnio- 
rumelskiój, bawiący obecnie w Carogrodzie, są 
przejęci także przekonaniem, że panującemu obe­
cnie w Wschodniej Rumelii chaosowi tylko mili­
tarna interweneya Porty kres położyć może.

Wojska angielskie pod komendą jenerała 
Bakera stanęły według doniesienia z Simli do 
biura Reutera w dniu 24 bm. w Kushi. Do 
jenerała Rohertsa przybył wysłannik afgański 
z listem, w którym emir ponownie wyraża swe 
zadowolenie z aliansu z Anglią i przyobiecuje 
swą uległość. W Kabulu podniosły znajdujące 
się tamże pułki afgańskie bunt, który przecież 
wypłaceniem należącego im się żołdu zdołano 
uśmierzyć.

Wiec rozwiązany.
Wczoraj o godzinie 8 sala hotelu Saskiego 

była szczelnie napełniona, tak, że aby zrobić 
miejsce dla przybywających jeszcze ciągle wybor­
ców, stół komitetu wnieść musiano ua wywyż­
szoną scenę, wskutek czego pierwsze krzesła zna­
cznie naprzód posunąć było można. Nietylko 
klasy średnie i robotnicze reprezentowane były 
tym razem na sali wiecowój, ale i inteligeneya 
bardzo licznie na zaproszenie komitetu przybyła, 
co wszystkich podnosiło i krzepiło widokiem łą­
czności wszystkich warstw społeczeństwa.

Przewodniczący komitetu p. dr. Kuszte- 
1 a u zagaił wiec przedstawieniem komitetu wy­
borczego, w którego skład wchodzą pp.: 1) dr. 
Kusztelan jako przewodniczący, 2) dr. Szy­
mański jako sekretarz, 3) O f i e r s k i jako 
skarbnik , 4) Dobrowolski, 5) Berendes, 
6) Niesiołowski, 7) Kajkowski, 8) Ka­
pał czy ńs ki, 9) A ndr usz e w s ki, 10) ks. 
dr. Kantecki; zawiadomiwszy następnie ze­
branych, że komitet postanowił urządzić cały 
szereg wieców, celem rozbierania najważniejszych 
kwestyi społecznych, udzielił głosu ks. dr. Kan- 
teckiemu, Policyą reprezentował p. Bittner; 
w gmachu hotelu Saskiego znajdowało się dwóch, 
a przed hotelem kilku polieyantów dla utrzyma­
nia porządku.

Mówca rozpoczął rzecz swoję przyrównaniem 
sioła, zagrożonego ogniem lub powodzią, do po­
łożenia w jakiem się znajdujemy pod względem 
politycznym. Niebezpieczeństwo grożące nam 
pod względem religijnym i narodowym nie jest 
wprawdzie tak wielkie, jak niebezpieczeństwo 
grożące ze strony tych dwóch strasznych żywio­
łów, ale mimo to wymaga ono ze strony naszej 
tem większej czujności, tern większej pracy od­
pornej. Do tój pracy nawołują nas wszyst­
kich i starsi w narodzie i dziennikarstwo na­
sze, atoli nawoływanie to podwaja się w chwili, 
kiedy zbliżają się wybory, a to dla tego, 
że wybory są najpotężniejszą arteryą życia kon­
stytucyjnego, gdyż przez nie wysyła naród repre- 
zentacyą swoję, która w imieniu jego wspólnie 
z rządem i monarchą ma rządzić krajem. Dla 
tego też w całej monarchii w okresie przedwy­
borczym panuje ruch niezwykły i praca niestru­
dzona, jak to już przekonać się możemy z za-

biegliwośoi i agitaeyi, jaką rozwijają w Poznaniu 
współobywatele nasi Niemcy, podzieleni na trzy 
obozy. Katolicy niemieccy w miesiącu bieżącym 
wydawszy odezwę wyborczą z jasno nakreślonym 
programem, zwołali dwa wielkie zebrania, jedno 
w Akwizgranie, a drugie w Bytomiu na Śląsku, 
gdzie i rodacy nasi w imponującój liczbie 5000 
zjechali się na dwa polskie wiece. Wszystkie 
frakeye i stronnictwa, które mówca pokrótce 
charakteryzuje, wydały odezwy i programy, agi­
tują za pomocą prasy i przez publiczne zebra­
nia, aby pozyskać jak najwięcej zwolenników 
i najwięcej posłów swoich przeprowadzić.

I my Polacy powinniśmy w obecnych wybo­
rach rozwinąć jak największy ruch, aby jak naj­
więcej posłów Polaków wysłać do sejmu pruskiego, 
raz dla tego, że sejm czy parlament są nadzwy­
czaj ważnemi czynnikami w konstytucyjnóm ży­
ciu narodów, powtóre dla tego, że dzisiejsze po­
łożenie polityczne tego wymaga.

Co się tyczy pierwszego, rozbiera mówca te 
sprawy, na które sejmy i parlamenty przeważny 
i stanowczy wpływ wywierają, i tu przywodzi 
następujące punkta. Sejm czy parlament w pra­
wdziwie konstytucyjnóm państwie stanowi 1) o rzą­
dzie, o jego barwie i kierunku politycznym, 
który zastósować się musi do większości. Przy­
kłady na to przytoczył mówca z ostatnich wy­
padków we Francyi i Belgii. Sejm stanowi po­
wtóre, o budżecie państwa, czyli o tern, o ile ka­
leta wyborców kontrybuować ma na wspólne wy­
datki; od niego zależy, czy podatki na opędzenie 
kosztów admiuistracyi rządowej, wojska, szkół, 
urzędników itd. będą wyższe lub niższe. Sejm 
ma 2) wraz z koroną i rządem władzę ustawo­
dawczą, i na tej drodze może uchwalać ustawy, 
dotyczące najżywotniejszych kwestyi społecznych 
naszego religijnego życia kościelnego, duchowego 
i obywatelskiego, może stanowić uchwały i pra­
wa, dotyczące szkoły, sądownictwa itd. Od tego, 
jaki będzie skład Izby, zależeć będzie charakter 
i tendeneya tych praw i ustaw, i dla tego każde 
stronnictwo, każde społeczeństwo, pragnące swe­
go dobra, nie może i nie powinno patrzeć na pra­
ce innych z założonemi rękami, ale musi doło­
żyć wszelkich starań, aby w myśl swoję pokie­
rować wyborami i swoich posłów jak najwięcej 
przeprowadzić.

To jest pierwszy powód, zaczerpnięty z sa- 
mejźe istoty wyborów i konstytucyjnego znacze­
nia sejmów, a pobudzający nas do rozwinięcia jak- 
najdzielniejszej agitaeyi. Drugi leży w znacze­
niu chwili obecnej, która bardzo łatwo może spro­
wadzić zmianę w systemie rządowym, jeżeli tyl­
ko do głosów publicznych, potępiających dotych­
czasowy kierunek liberalny, przystąpi czyn, t.j. 
jeżeli lud niemiecki przy wyborach nie wybierze 
większości liberalnśj, ale pośle do sejmu ludzi 
innego kierunku. Zwrot ten jest konieczny we 
wszystkich dziedzinach państwowego życia, gdyż 
tak, jak dotąd, nadal krajem rządzić nie można. 
Ażeby dobrze zrozumieć powody, dla których 
zmiana ta jest konieczną i dla której nastąpić 
musi zwrot, jeżeli uieuprawniający do jakich wiel­
kich nadziei, to przynajmniej pozwalający się spo­
dziewać ulgi w tym lub owym kierunku, potrze­
ba sobie pokrótce uprzytomnić wybitniejsze pun­
kta z liberalnej gospodarki tak na polu ekono- 
micznóm, jako tóż w ogólnój dziedzinie społe­
cznej. Tu mówca w krótkim zarysie przedstawia 
przebieg i skutki liberalnej polityki, mówi o wol­
ności handlu, wolności procederowej, wojmości 
przenoszenia się z miejsca na miejsce i przedsta­
wia owoce, jakie ta wolność wydała w całych 
Niemczech. Przechodząc na pole kościelne, po­
wiada mówca, że, o ile w dziedzinie przemysłu 
handlu i obywatelskiego życia szafowano wolno­
ścią, o tyle poskąpiono tój wolność?! Kościołowi 
i przeciwnie starano się ustawami i paragrafami 
tak dalece go ograniczyć, iż żadną miarą swobo­
dnie działać nie może. Wyliczywszy najważniej­
sze ustawy z ostatniego siedmiolecia, jak ust §



o inspekcyi szkólnej, o wypędzeniu Jezuitów, zo­
stającą w związku z dalszą ustawą, rozwięzującą 
zakony i zgromadzenia zakonne, ustawę o ju- 
rysdykcyi kościelnśj, o kształceniu i ustanawia­
niu duchownych, o trybunale dla spraw kościel­
nych, począł mówca w żywych kolorach kreślić 
obraz spustoszenia, jakie kulturkampf zrządził 
najprzód w naszych archidyecezyach. Kiedy wspo­
mniał o Jego Eminencyi Kardynale Prymasie, 
co po dwuletniem więzieniu w kaźni ostro­
wskiej, czwarty już rok pędzi na wygnaniu 
kiedy wymienił najprzewielebniejszego Biskupa 
Janiszewskiego, który za to, że wiernym, spie­
szącym do metropolii poznańskiej, św. Sakramen­
tu bierzmowania udzielał, podzielił los swego 
Arcybiskupa, — kiedy wreszcie wspomniał o naj- 
przewielebniejszym ks. Biskupie Cybichowskim, 
który skazany został na 9 miesięcy więzienia za 
to, że w wielki czwartek święcił oleje, któremi 
kapłan wiernych w ostatniej chwili lub w czasie 
ciężkich chorób sakramentalnie namaszcza, — 
natenczas powstał p. Bittner i rozwiązał wiec, 
podając za powód, iż mówca lud podburza (ich 
hebe die Versammlung auf wegen Aufreizung 
des Volkes).

Zgromadzeni ze smutkiem opuszczali salę, 
dowiedziawszy się poprzednio, iż drugi wiee przy­
gotowany jest na niedzielę godzinę 5* 1/, 
wieczorem na sali bazarowej.

Jeszcze słówko. Komisarz policyjny rozwią­
zał wiec wczorajszy, podając za powód podusz- 
czanie ludu, którego się jednakże nikt w 3 kwa­
dranse trwającej mowie ks. dr. Kanteckiego nie 
dopatrzył. Podburzanie nie mogło być zamia­
rem ani mówcy, ani komitetu, z którego polece­
nia przemawiał. Mówcy chodziło o to, aby wy­
borcom w tej części przemówienia swego wyka­
zać, jakie jest polityczne położenie w Prusiech, 
aby wykazać, że jak bieda i nędza społeczna 
zmusiła ks. Bismarcka do rzucenia w kąt całego 
liberalnego systemu w dziedzinie ekonomicznej, 
tak tóż opłakane stósunki w dziedzinie kościel­
nej, religijno-moralnej i szkólnej zniewolą rząd 
do zmian i zwrotu w tej także dziedzinie. Po­
dawszy pokazujące się już symptomata tej zmia­
ny ze strony rządu, chciał właśnie mówca w tych 
symptomatach wskazać nowy powód do jak naj­
gorliwszej czynności wyborczej. Pan komisarz 
policyjny nie pozwolił tej myśli przeprowadzić 
i rozwiązał wiec, zrażony ponurym obrazem sku­
tków kuiturkampfu. Kto winien, że ten obraz 
wypadł tak ponuro? czy mówca? — zaiste że 
nie, — to winien sam kulturkampf.

Sprawy wyborcze.
Wiece odbędą się w niedzielę:
W Poznaniu na sali bazarowej o godzi­

nie 5*/g, na którym o wyborach i o języku prze' 
mawiać będzie p. Dobrowolski, o szkole p. dr. 
Szymańska, o Kościele ks. dr. Kantecki, 
ks. lic. Chotkowski jako delegat poznański 
opowie, co się stało z wnioskiem wyborców mia­
sta Poznania. 2) We Wrześni, gdzie poseł 
wrzesiński ks. dr. Stablewski zda sprawę z 
czynności poselskich. 3) W Gostyniu. 4) 
W Rogoźnie. 5) W Kłecku. 6) W Swa­
rzędzu. 7) W Pilewicacb, w powiecie cheł­
mińskim.

Mamy nadzieję, że wyborcy odnośnych oko­
lic jaknajliczniej na te wiece się zbiorą, 'a właści­
ciele i chlebodawcy postarają się o to, aby prze-

Podróż po Węgrzech
przez

Wiktora Tissot,
(Z francuzkiego.)

Część trzecia.
V.

(Wyjazd kroackieh żołnierzy. — Słowianie południowi 
i zajęcie Bośnii. — Ich narodowe dążności. — Wioski 
kroackie. — Przyjazd do Zagrzebia — Pierwszo wrażenia. 
— Uniwersytet. — Sejm. — Kroacya i Węgry. — Jella- 
czyc. — Kola jego podczas rewolucyi 1848 r. — Walka 
Kroatów z Węgrami. — Oblężenie Wiednia. — Ustąpie­

nia Jellaczyca. — Przechadzka na około miasta).
Rozmowa z spółpodróżnym bynajmniej mi 

nie przeszkodziła w śledzeniu po drodze ogólnćj 
fizyonomii krainy, którą mknęliśmy coraz dalej, 
na każdej zaś stacyi przypatrywałem się bacznie 
bolesnym pożegnaniom, które się wciąż po­
wtarzały.

Rozkaz ministra wojny co dopiero powołał 
był landwerę do czynnej służby, a ilekroć po­
ciąg zatrzymywał się w jakiej wiosce, rozpaczli­
we następowały zajścia; cała stacya brzmiała 
jękiem i płaczem małżonek rozłączających się 
z swymi mężami, sióstr żegnających braci, dzieci 
ściskających ręce ojców, starców błogosławiących 
wnukom. Biedni ci ludzie po większćj części 
tracili w teu sposób jedyną podporę swoję, je­
dynego opiekuna. Niewiasty słowiańskie mają 
właściwy tppbie sposób okazywania na zewnątrz 
swej boleści,; Zdaje mi się widzieć jeszcze owe 
ruchy rozpaczliwe, załamane ręce, rozplecione 
włosy; w chwili zaś, gdy pociąg wyruszał, rzu­
cały się w objęcia jedne drugich, podnosząc 
okrzyk rozdzierający, niby skarga ostatnia ginącej 
pod nożem ofiary. Żołnierze zapełniający wa­
gony, zwykle do przewozu bydła używane, stali 
nieruchomi. A jednak Słowianie południowi 
wzdychali do tśj kampanii, i od trzech lat pod-

dewszystkiem ludność wiejska i robocza na te 
wiece przybyła.

KORESPONDENCYE KURYER A POZN.

Wschowa, 25 września. 
(Wybory).

(Ph.) Kuryer Poznański niedawno bar­
dzo ciekawe podał szczegóły co do podziałów, 
jakie w naszym okręgu wyborczym poczyniono. 
Zapewniono ile możności zwycięztwo liberalnym 
protestantom. Katolicy się ruszyć nie mogą; 
ich głosy, często przez małe tylko większości 
bardzo starannie wyrachowane, zupełnie giną. 
Pisano oraz, że protest do rejencyi zaniesiony 
będzie. Odpowiedź, którą nań w tych dniach 
nadesłano, brzmi odmownie. „Geometrya wy­
borcza niema być naruszoną.“ Więc wykonywa­
nie praw i obowiązków w konstytucyi przyzna­
nych katolikom tutejszym jest niemożebnein. 
Nie zostaje wreszcie nic do czynienia, jak pro­
test do sejmu zanieść, w którym katolicy wscho- 
wskiego powiatu za prawa wyborcze podziękują. 
Po co robić zabiegi i koszta, gdy wpływy nie dające 
się usunąć czynią wszystko daremnćm ; wybory do 
sejmu dla nas tylko czczą są formalnością. 
W obozie naszych przeciwników jeszcze babiloń­
ska panuje konfuzya. Nie zdecydowano się do­
tychczas ani do pewnego programu, a kandydaci 
także jeszcze in dubio, mimo dwóch zebrań, na 
które się w Wschowie i późnićj w Lesznie zgro­
madzono. Podobno chcą wybrać pana, mieszcza­
nina i mniejszego dziedzica wiejskiego. Według 
zdania innych, kandydaci mają być wzięci z trzech 
miast, Wschowy, Leszna i Rawicza. Nienawiść 
do Polaków i katolików wszystkim wspólna ; w tym 
celu najróżniejsze wyznania polityczne podają so­
bie rękę.

Rzym, 22 września.
[N.] Na konsystorzu, który się odbył dnia 

19 b. m. a na którym oprócz kreacyi 4 Kardy­
nałów, odbyła się prekonizacya 8 Biskupów, nie 
miał Ojciec św. dłuższej i donioślejszej przemo­
wy ; oddawszy tylko należne pochwały czterem 
Nuncjuszom, którzy jako reprezentanci Stolicy 
Apostolskiej zasłużyli sobie na najwyższą godność 
w Kościele, mówił krótko o państwach, w których 
Nuncyusze Stolicę Apostolską przedstawiają. 
Z nowo kreowanych Eminencyi ks. Jacobini jest 
Nuncyuszem we Wiedniu, ks. Meglia Nuncyu- 
szem w Paryżu, ks. Sanguigni Nuncyuszem w 
Lizbonie, ks. Cattani Nuncyuszem w Madrycie. 
Z prekonizowanych Biskupów Msgr. Verea, do­
tychczasowy Biskup w Linares, został przenie­
siony na biskupstwo w Tascala czyli Puebla de 
los Angelos w Meksyku; nowo mianowanymi 
zostali na biskupstwo w Linares Msgr. Montes 
de Oca y Obregon; na biskupstwo w Bergamo 
Msgr. Kajetan Kamili Quindani; na biskupstwo 
w Foligno Msgr. Wincenty Serarcangeli; na bi­
skupstwo w Comaechio ks. Alojzy Pistocchi; na 
biskupstwo Montalcino ks. Donnini; na biskup­
stwo Tricarico ks. Michał Anioł Onorati.

Dzisiaj przed południem o godzinie 10s/4 
odbyła się na sali konsystorskiej na publicznym 
konsystorzu piękna ceremonia wręczenia kardynal­
skich kapeluszy czterem, dawniej już kreowanym 
Kardynałom: Haynaldowi, Arcybiskupowi z Co- 
locy; Desprez,Arcybiskupowi z Tuluzy; Pie, Bi­
skupowi z Poitiers i Biskupowi Alimonda. Ojciec 
św. otoczony gronem 27 Kardynałów rezydują-

trzymywali zachętą i ofiarą powstanie bośniackie. 
Na kilka dni poprzednio, wielki patryota Biskup 
Strossmayer spotkawszy w Steinbrfick wycho­
dzących ku granicy rekrutów, błogosławił im 
mówiąc: „Idźcie wyswobodzić braci naszych 
Bośniaków, stańcie na wysokości tak szczytnego 
zadania.“ Poczem rozdzielił pomiędzy nich 
wszystkie pieniądze, jakie miał przy sobie, — 
jechał on właśnie do Paryża na wystawę po­
wszechną, ale wrócił do siebie, czyuiąc ofiarę 
z zamierzonej podróży, na którą mu już nie 
zostało funduszów.

Wiadomo, że Yugo-Słowianie, czyli Słowia­
nie południowej Austryi, nie przestają marzyć 
o urzeczywistnieniu wyśnionego zjednoczenia i na­
rodowej wielkości.

„Ludy romańskie i germańskie, mawiał 
Kollar, wieszcz panslawizmu, kroczą bitym go­
ścińcem ; my idziem za nimi zwolna, po drodze 
najeżonej trudnościami. Ale młode z nas plemię; 
wiemy i widzimy co drudzy zdziałali. Inni nie 
znają dotąd naszego przeznaczenia w rocznikach 
ludzkości..*“

Słowianie południowi chcieliby utworzyć, 
na wzór Węgier, państwo wpółniepodległe od 
Austryi, a złożone z Kroacyi, Bośnii, Hercego­
winy, Sławonii, a nawet Bułgaryi. W tej kom- 
binacyi, ugruntowanćj na trylogii Niemców, 
Słowian i Węgrów, dualizm byłby zastąpiony 
tryalizmem, jeżeli się godzi nowe wymyślać 
słowo, na oznaczenie nowej też rzeczy.*) Zagrzeb 
jest już idealną stolicą owej jedności, która nie 
jest bynajmniej poetyczną mrzonką, i spełnić 
się może w godzinie, bodaj jak najdalszćj dla 
Francyi, kiedy kwestya wschodnia ostatecznie

*) Przypominamy czytelnikom, że w monarchii 
Austro-Węgierskiej znajduje się zaledwie 10 milionów 
Niemców, około 6 milionów Węgrów, a 17 milionów 
Czechów, Polaków, Rusinów, Serbów, Kroatów, Słoweńców, 
należących do szczepu słowiańskiego. Dodajmy do togo 
620,000 Włochów i 3 miliony Rumunów. Cyfry te 
jawnie wskazują, że p. E. Reclus się nie myli, gdy mówi

cych w Rzymie, którzy przybyli w purpurowych 
sutannach i fioletowych kapach bez hermelinu, 
przemówił jak następuje: ,,na cześć Wszechmo­
gącego Boga i ku ozdobie Stolicy św. przyjmij 
czerwony kapelusz, tę szczególną odznakę go­
dności kardynalskiej, która ma oznaczać, że aż 
do śmierci a nawet do rozlania krwi starać 
się winieneś o podniesienie wiary św., o pokój 
chrześciańskiego ludu, o powiększenie i utrwale­
nie św. Kościoła rzymskiego, w imię Ojca itd.“ 
Uroczystem Te Deum laudamus zakończył się 
o godzinie 11 i pół akt publiczny. Ojciec św. 
wyglądał majestatycznie wśród wspaniałego swego 
senatu, głos jego dziwnie był wdzięczny i ujmu­
jący. Po publicznym odbył się tajny kon- 
systorz, na którym po ukończonej ceremonii 
zamknięcia i otworzenia ust czterem, powyżej 
wymienionym Kardynałom, wręczono im pier­
ścień, nadano tytularne Kościoły. Kardynał Hay- 
mald otrzymał tytuł kościoła Maria degli An- 
geli; Kardynał Desprez kościół św. Piotra i Mar­
celina ; Kardynał Pie kościół S. Maria della 
Vittoria; Kardynał Alimonda kościół S. Maria 
in Transpontina. Następnie prekonizowano zna­
czną liczbę Biskupów, pomiędzy którymi także 
Msgr. Czackiego na Biskupa Salamimy, nowo 
zaś kreonowanemu Kardynałowi Catani, dotych­
czasowemu Biskupowi Ancyrańskiemu, poruczono 
stolicę biskupią w Rawennie.

Upały w sierpniu mieliśmy tu nieznośne, 
mimo to Ojciec św. i J. E. nasz Kardynał Pry­
mas dobrem cieszą się zdrowiem, chociaż ani je­
den ani drugi Watykanu nie opuścili. Eiedy Kardy­
nał Hergenrother, który od 10 lipca do 9 sierpnia, 
korzystając z gościnności Kard. Monaco La Valetta 
wraz z kolegium polskiem przebywał w Subiaco, 
a następnie w Castel Gandolfo, powrócił do Rzymu 
i zamieszkawszy w pałaeu Chigi, dalszym poświęca 
się pracom naukowym i archiwalnym. Wskutek 
ogromnych upałów, które dopiero w połowie tego 
miesiąca burze i gwałtowne deszcze przerwały, 
panuje we wiecznein mieście, mianowicie pomię­
dzy uboższą ludnością, dokuczliwa febra; aby 
przyjść w pomoc nieszczęśliwym rodzinom, do­
tkniętym tą chorobą, kazał Ojciec św. rozdać 
4000 lir.

Od dnia 21 do 24 października odbywać 
się będzie w Modenie wiec katolicki czyli V 
kongres katolików włosi ich. Listy albo telegra­
my od Stowarzyszeń czy też osób prywatnych z wy 
razem sympatyi lub uznania przesyłać można 
pod adresem: Al Sig. Presideute del con- 
gresso cattolico italiano Modena (Italia).

NIEMCY.

* Berlin, 25 września. (Czy kuł tur - 
kampf prędko się skończy?) Układy, 
w ostatnich dniach pomiędzy kanclerzem państwa 
a nuncyuszem Jacobinim, pisze Germania, 
obudziły w niektórych kołach nowe nadzieje, że 
kulturkampf ma się ku końcowi, lecz te nadzieje 
prawdopodobnie zawiedzione będą. Rzecz jasna, 
że nic pewnego o przebiegu tych układów nie 
doszło do wiadomości publicznej i dla tego 
wszelkie wiadomości o załatwieniu niektórych 
kwestyi spornych i o prędkim zawarciu pokoju 
pozbawione są pewnej podstawy. My bowiem 
opierając się na pewnych faktach, mamy powód 
do twierdzenia, że układy sytuacyi wcale nie 
zmieniły, ani nie zbliżyły chwili zawarcia pokoju. 
Ludności katoli kiej te pogłoski pokojowe nie 
złudzą, jak dawnićj nie zachwiały jej poważnej

rozstrzygniętą zostanie. Ruch ten zrazu czysto 
literacki miał charakter. Najprzód zaprowadzouo 
jedność językową. Zawiązało się Stowarzyszenie 
dla propagandy książek i dzienników w krainach 
słowiańskich. Założono czytelnie we wszystkich 
wsiach i miastach, ażeby pojęcia i zamiłowania 
literatury młodych Słowian wniknęły wszędzie, 
tak pod strzechę wieśniaczą, jak w domy rze­
mieślników i mieszczan.

Wioski naddrożne składają się z lepianek, 
które zdała dachami śpiczastemi przypominają 
dzikich ludzi schronienia. Strój pierwotny tu­
bylców podobnież uprzytomnia najmniej ubrane 
świata krainy. Kobiety, jak już to wspomniałem, 
kontentują się prostą koszulą; mężczyźni zaś do­
dają tylko spodnie. W Rapsodach słowiańskich 
nieraz się wraca pochwała wojaków „o nagim 
łonie.“ — W Czarnogórze dość powszechnym 
obyczajem, zupełne obnażenie łona, celem zahar­
towania się w trudach wojennych. Każdy kraj 
ma swój obyczaj, a co tam uchodzi za rzecz naj­
prostszą w świecie, gdzieindziej nieprzyzwoitością 
razi...

Przebyliśmy Sawę, i oto Zagrzeb ukazał nam 
się w oddali, rysując na tle błękitnem czystego 
nieba wieże katedry, otoczonej murami, niby świę- 
tój warowni, wieńczącej pagórek, na którego sto-

w swej geografii powszechnej, że Austrya uważana jako 
kraj niemiecki jest mistyfikaeyą. Jeżeli przyjdzie dzień,) 
w którym Słowianie południowi dojdą do zjednoczenia,' 
Austrya i Węgry przez to odgraniczone zostaną od morza
i droga Wschodu zagrodzoną im będzie. Rząd wiedeń­
ski mógłby był może za pomocą federacyi uniknąć utwo­
rzenia, tego państwa wschodniego, któro prawdopodobnie 
wyniknie z rozstrzygnięcia kwestyi wschodniej i pochłonie 
Austryą. „Plemię madziarskie, wołał juA-przed trzydzie­
stoma laty wielki patryota węgierski, Eótvós, jest 
jak wysepka zgubiona wśród wielkiego słowiańskiego 
oceanu.“

Austryaccy Niemcy w końcu doczekają się losu 
Słowian zajmujących niegdyś krainy pomiędzy Elbą 
a Bałtykiem, „krajów, które niegdyś były kolebką, 
a dziś są trumną wielkiego narodu,“ jak śpiewa poeta 
Kollar.

postawy ofieyalue szczwania; jak dawniej, tak 
i teraz domaga się ona i wolności religijnej 
i zniesienia nieszczęsnych ustaw, których smu­
tnych skutków zaprzeczyć nikt nie może. Do­
tychczasowy przebieg agitacyi przedwyborezćj 
daje nam otuchę, że stronnictwo centrum przy- 
najmnićj w liczbie dawniejszćj będzie w sejmie 
reprezentowane. Przez swe głosowanie po raz 
trzeci potępią katolicy nieszczęsną politykę Falka 
względem Kościoła i szkoły i zażądają, by na­
stąpił zwrot na tśj drodze, na której od siedmiu 
lat ku ruinie narodu postępowano. Długoletni 
ucisk i smutne stósunki, pod któremi jęczy lu­
dność od roku 1872, nie zachwiały odwagi, 
ani nie złamały w niej wytrwałości, ale także 
nie pozbawiły całkiem nadziei ze względu na 
zawarcie pokoju. Naród, rzecz jasna, nie zasadza 
swych nadziei na sympatyach osób i uprzejmości 
rządu, ale pokłada je jedynie w Bogu, którego 
silne ramię zawsze podpierało Kościół, a dalej 
opiera się na sile wypadków, które prędzćj, czy 
później, zmuszą rząd, by Kościołowi przyznał 
przynależnemu prawa akatolikom wolność, przez 
konstytucyą im zagwarantowaną.

O piśmie p. Falka dla tego dotąd, jak 
zapewniają z strony rządowćj, milczała P r o v. 
C o r r., ponieważ list b. ministra nie zawierał 
w sobie pewnych faktów, nad któremi możnaby 
rozprawiać. Pismo to pełne jest tylko insynuacyi 
o tćm, co się może stać, i dla tego prawdopodo- 
bnem jest przypuszczenie, że ogłoszenie listu tego 
nastąpiło wskutek spekulacyi księgarskiej. Nie 
można się — powiadają pisma rządowe — oba­
wiać, by tak niejasny i bez doniosłości list mógł 
wywrzeć wpływ na zbliżające się wybory: gdyby 
jednak to miało nastąpić, rząd dość wcześnie 
jeszcze zajmie się tą sprawą, którą będzie zmu­
szony dotknąć także z „osobistćj“ strony.

Si tacuisses... taki jest tytuł artykułu 
narodowo-liberalnegodziennika Schwäbischer 
Merkur, wymierzonego przeciw Falkowi. Czy­
tamy w nim między innemi takie np. słowa:

Może p. Falka przestraszą skutki, jakie ma 
jego list i jeszcze mieć będzie, ponieważ ks. Bismarck 
nie przyjmie obojętnie rzeczy, jakie mu dawniejszy 
jego kolega insynuuje. Może przyjdzie czas, że Falk 
przyzna, iż się przegalopował... gdyż opozycja, 
a głównie partya postępowa znalazła w piśmie jego 
strawę pożywną... Można sobie wytłomaczyć wpra­
wdzie ten krok Falka, który na widok zbliżającej się 
reakcyi, mającej podkopać jego dzieło, uniósł się, ale 
krok ten nie był zgrabny, głównie dla tego, że na 
stanowisko kanclerza rzucił fałszywe światło.

Partya postępowa stara się w rzeczy samej 
wyzyskać list Falka. P. Eugeniusz Richter bo­
wiem na jednem z zebrań przedwyborczych 
w Berlinie z pewną dosadnością i wewnętrzuem 
zadowoleniem oświadczył, że zwiększają się sze­
regi postępowców, bo jak rzekł: „Ekscelencye 
przychodzą do nas: Delbrück należy teraz do 
opozycji, Falk pisze list w sprawie agitacyi tak, 
jak gdyby autorem tego pisma był jeden z na­
szych zwolenników.“

W sprawie wyborów zamieszcza pół- 
urzędowa Pr ov. C o r r. dłuższy artykuł. Na 
początku oświadcza, że mylnem jest zapatrywanie 
tych, którzy sądzą, że sejm pruski nie będzie się 
zajmował kwestyami handlowo-politycznemi. Te 
same kwestye i w tej samej formie — zapewnia 
organ półurzędowy — nie będą sejmowi wpra­
wdzie przedłożone, ale sejm zajmować się będzie 
sprawami, które jako konsekweneye dotychczaso- 
wćj polityki handlowej domagają się spiesznego 
załatwienia. Ks. Bismarck nieraz zapewniał, że

ku rozwija się malowniczo miasto. Kościół ten 
zachował poniekąd wojowniczą postawę owych bi­
skupów Zagrzebia, którzy nieraz odbiegali ołta­
rza, aby przypasać miecz i przyłbicę dla obrony 
murów od napaści wędrownych hord tureckich.

Wyprawa bośniacka przydawała też okolicy 
wojowniczych dziś pozorów. Wjeżdżając do mia­
sta, spostrzegliśmy namioty, furgony, baraki, ar­
maty i kantyny. Zmieniały się warty, spieszyły 
czwałem sztafety, zewsząd przychodziły oddziały 
rekrutów pod dowództwem sierżanta. Z gołą gło­
wą i bosemi nogami, ludzie ci zaledwie byli okry­
ci nędznym łachmanem płótna’ Jest nieco wy­
rachowania w tych pozorach ubóstwa. Za przy­
byciem do obozu stawiano ich rzędem w obec 
stosów nowych koszul, mundurów i obuwia, wśród 
czego każdy dobierał sobie odzież podług wzrostu. 
Widok tych wieśniaków od razu w żołnierzy za­
mienionych, a ubierających się na wolnćm po­
wietrzu jak po kąpieli, niezmiernie zdawał się 
bawić ciekawych, zamieniających wciąż pomiędzy 
sobą wesołe uwagi.

Czwarta biła godzina, kiedyśmy wjeżdżali do 
Zagrzebia. Na pierwszy rzut oka miasto wy­
gląda zimno i niesympatycznie. Domy kamien­
ne, niby nałożyły maskę sfinxową, a jeśli tu i 
ówdzie drzwi jakie na wpół się uchylają, przy­
siągłbyś, iż to nudów ziewauie. Ulice prawie za­
marłe, przedstawiają mało zajmującą mięszaninę 
Nowoczesnych budowli, o pretensyonalnych kształ­
tach, tudzież dawnych maleńkich domostw, tak 
małych, iż możnaby je w kuferek podróżny zam­
knąć. Wystawcie sobie fasady na trzy łub czte­
ry metry wysokie i szerokie, z jednemi tylko 
drzwiami i parą zaledwie okien. Szczęściem w 
każdem mieście badacz znajdzie co innego, jak 
nagie tylko kamienie i mury. — Szukaj kobie­
ty ! twierdzi policyjny aksyomat. — Szukajcie czło­
wieka ! rzekłbym do każdego podróżnika. Darmo 
człowiek się kryje, ostatecznie zawsze go odna- 
leść można, a cóż nad duszą ludzką może podać 
głębszy i szerszy przedmiot studyom badacza?



chce zmniejszenia podatków, jako to: klasycznego 
i dochodowego; sejm tą kwestyą, by ją na drodze 
prawnej załatwić, będzie się na najbliższej zaj­
mował sesyi. Jeżeli partya liberalna głosi obe­
cnie, że dopilnuje, aby w rzeczy samej nastąpiła 
ulga w podatkach bezpośrednich, to takich stró­
żów ks. Bismarck nie potrzebuje. Jeżeli jednak 
rząd ma spełnić swe zadanie, musi w reprezen- 
taeyi kraju znaleźć szczere poparcie. Tego po­
parcia rząd nie spodziewa się od tych, co zasa­
dniczo przeciwni są nowej polityce ekonomicznej, 
ale od tych, którzy ją dotąd popierali. Niechaj 
wyborcy tylko takich posłów do sejmu wybierają, 
którzy, zgodni z ks. Bismarckiem pod względem 
polityki ekonomicznćj, gotowi są także porozu­
mieć się z rządem o konsekwencye, jakie nie­
miecka reforma ekonomiczna sprowadzi na po­
datki w Prusach. — W drugiój części powiada 
Brov. Corr., że inną sprawą, która będzie 
sejmowi przedłożona, jestkwestya zakupienia kolei 
żelaznych na rzecz państwa.

Podaliśmy przed kilku tygodniami w wstę­
pnym artykule zapatrywanie K o e 1 u. Z t g. na 
„kulturegzamen“ teologów protestanckich i przy­
toczyliśmy fakta świadczące o ich ignoracyi 
wkwestyach, o których każdy wykształcony czło­
wiek winien mieć jasne pojęcie. Protestanckie 
gazety podniosły okrzyk oburzenia przeciw 
Koeln. Z tg, i domyślały się, że autorem tego 
artykułu jest profesor Jtlrgen Bona Meyer, który 
jako egzaminator nadużył wiadomości, zasięgnię­
tej w charakterze urzędowym. Obecnie w Koeln. 
Z t g. przyznaje się p. profesor do autorstwa 
owego pisma. Rzecz jasna, że p. Meyer silnie 
obstaje za zatrzymaniem tego egzaminu u teolo­
gów, ale ciekawych rzeczy między innemi do­
maga się od studentów teologii, jak n p. znajo­
mości dokładnćj drugiej części „Fausta“ Góthego 
i zapatrywań pogańskich filozofów w czasach 
poprzedzających przyjście Chrystusa na kwestye 
roligii i wpływ ich na dzieje chrześciańskiego 
dogmatu. Wiadomo, że p. Meyer stoi na stano­
wisku nowoczesnego pogaństwa.

Metz, 25 września. Cesarz jutro o 9 godz. 
40 minut wyjedzie do Baden-Baden.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Książę Bismarck odjechał z Wiednia w 

środę o godzinie 8 wieczorem. Licznie zgroma­
dzona publiczność otaczała tak hotel, jak i dwo­
rzec kolei żelaznej. Na peronie mnóstwo było 
osób dystyngowanych. Hrabia Andrassy, który 
oczekiwał księcia na dworcu, rozmawiał z nim 
aż do odjazdu. Na dworcu prócz hr. Andrasse- 
go był także książę Reuss i jeneralny konsul 
Mallmann z całym personałem ambasady niemie­
ckiej. W chwili odjazdu podał książę Bismarck 
hr. Andrassemu jeszcze raz rękę na pożegnanie. 
Wczoraj zrana po godzinie 8 przybył książę 
Bismarck do Drezna i zjadłszy śniadanie na dwor­
cu czeskim, podążył o trzy kwandranse na 10 
przez Czeczeń (Zossen) do Berlina, gdzie stanął 
o pół do 12 godzinie. — Z pobytu księcia we 
Wiedniu notujemy jeszcze następujące szczegóły: 
We wtorek wieczorem po powrocie od hr. An- 
drassego konferował jeszcze książę przez czas 
dłuższy z ambasadorem niemieckim ks. Reuss. 
Następnie konferował książę jeszcze z hr. An- 
drassym przez 5 kffandiansy. Obiad był u księ­
cia w hotelu Imperial.

Cesarz nadał dziedziczną godność radzey 
państwa pomiędzy innymi Józefowi hr. Baworo- 
wskiemu; Dożywotnymi członkami Izby panów 
mianował podkomorzego l r. Caboga, b. ininistera 
Habietinka, prezesa akademii krakowskiej dr.

Ciemna i nieregularna uliczka zmierza ku 
górnemu miastu, które jest pierwotną osadą, oto­
czoną murami nakształt fortecy. Zdobywszy Bo­
śnią, Turcy rozlali się jak plama oleju w nizi­
nach Sawy i całój Kroacyi. Bandy muzułma­
nów zapuszczały się aż pod inury Zagrzebia. 
Wtedy to Kroaci związali się węzłem osobistego 
połączenia z Ferdynandem austryackim, monar­
chą Węgier, a roztropny ten król ustanowił owe 
pogranicza wojskowe nad brzegami Uny i Sawy, 
o których wspominaliśmy niedawno, w celach 
obrony krajowej przed napaściami bisurmanów. 
Pałac Bana, gmach sejmowy, pałac arcybiskupi, 
katedra, kościół św. Marka zbudowany w XIII 
wieku, uniwersytet, wszystko to znajduje się w 
górnem mieście.

Uniwersytet zagrzebski zażywa osobnej sła­
wy w dziejach ruchu słowiańskiego. Wszechnica 
ta wyswobodziła Jugo-Słowian z jarzma niemie­
ckich zakładów naukowych. Założenie jej od­
nieść wypada do Biskupa Strosmayra, jednego 
i głównych promotorów tej duchowej krucyaty. 
Wspaniałomyślny ten a bogaty prałat założył 
również towarzystwo historyi i archeologii naro­
dowej, rozdzielające subsydya pomiędzy pisarzy 
i artystów, tudzież wydające, podobnie jak sto­
warzyszenie Matryca, książki w kroackim ję- 
|ku, stawiając tym sposobem skuteczną zaporę 

ppływowi niemieckich książek. Zagrzeb posiada 
pdto akademią literatury i nauk ścisłych, zaj­
mującą się w tej chwili ułożeniem wielkiego 
'oackiego słownika. Jest tu także akademia 
uzyczna, kształcząca narodowych śpiewaków, 
tórzy w zimie przedstawiają opery napisane w 
bwiańskiem narzeczu. Mowa ta, o miękkich 
więkach, jak wraz przystaje do śpiewu i mu­
fti. Jest ona już śpiewem sama przez się. To 
iż lud kroacki ma wrodzone zamiłowanie mu- 

. ki. W Zagrzebiu znajdują się trzy czy cztery 
owarzyszenia śpiewu, a niebawem zobaczymy, 
po wsiach robocie śpiew zwykł towarzyszyć.

Mayera, jenerała kawaleryi hr. Neipperg, b. komen­
danta Galicyi.

FRANCYA.
Pa ryż, 25 września. (Telegramy). Jak 

słychać, termin zwołania Izb oznaczony jest na 
dzień 3 grudnia.

Z Wiednia telegrafują do Te nip sa, któ­
rego korespondent zwykle dobrze jest poinformo­
wany, że ks. Bismarck przy spotkaniu z amba­
sadorem francuzkim p. Tisserunc de Bort, wyra­
żał się o Francyi z największą przychylnością. 
Serdeczne stosunki niemiecko-austryackie, mówił 
książę, nie powinny bynąjmniój Francyi niepo­
koić, i nie mogą też bynajmniej dotyczyć lub 
osłabić przyjaznych stósunków Niemiec do Fran­
cyi. Następnie cytuje korespondent dosłownie 
taki ustęp z rozmowy ks. kanclerza z ambasa­
dorem; „Je ne me sers jamais de la parole pour 
déguiser ma pensée. Mr. Waddington en a eu 
la preuve à Berlin et mon désir d’entretenir Ips 
relations cordiales avec la France est sincère.“ 
Nie używam nigdy słów na to, ażeby zakrywać 
myśli moje. Pan Waddington miał tego dowo­
dy na kongresie berlińskim a moje życzenie za­
chowania serdecznych stósunków z Francyą jest 
szczere. Dalej dowiaduje się korespondent N a- 
t ion ul Zeitung, że dalsze depesze ambasa­
dora franeuzkiego, przesłane natychmiast przez 
p. Waddington drogą telegraficzną prezydentowi 
rzeczypospolitéj, zrobiły w sferach urzędowych 
jak najlepsze wrażenie.

RUMUNIA.
* Na árodowém posiedzeniu rumuńs kiéj 

Izby poselskiéj wniósł minister spraw zagrani­
cznych Bcerescu projekt rządowy tyczący się re- 
wizyi artykułu VII konstytueyi. Projekt ten 
podpisali wszyscy ministrowie. Motywa i ane- 
ksa przyjęła Izba bardzo przychylnie. W pro­
jekcie uwzględniono zasadę, zawartą w artykule 
44 traktatu beri., nadto zawiera projekt postano­
wienia tyczące się wykonania téj zmiany. Prawo 
do naturalizacyi przyznaje projekt wszystkim obco­
krajowcom bez względu na religią i tym podda­
nym rumuńskim, którzy jeszcze nie są obywate­
lami kraju. Z prawa nabywania posiadłości 
ziemskich zyskają także żydzi prawa polityczne ; 
— wyjątek w tym względzie stanowić mają ży­
dzi osiadli w Bobruezy. Ci, co się urodzili i aż 
do pełnoletności pozostali w Rumunii, nie po­
trzebują się znajdować obecnie w kraju, by zy­
skać naturalizacyą. Rząd projektuje, aby wszy­
stkich żydów, którzy się assyinilowali z Rumu­
nami, uznano za obywateli rumuńskich ; nazwi­
ska ich przedkłada rząd w osobnym spisie. Li­
czba ich wynosi, jak do P o 1 i t. Corr. donoszą, 
1974. Liczba ich dla tego jest tak małą, gdyż 
przekonano s.e. że reszta, któraby mogła uzy­
skać naturalizacyą, stoi pod opieką obcych mo- 
caistw. W projekcie podzielono żydów na 6 ka- 
tegoryi: ci, którzy służyli w armii, którzy uzy­
skali w kraju dyplom bakałarzy, którzy otrzy­
mali dyplom za granmą, a w Rumunii prakty­
kują; którzy dobroczynne zakłady ufundowali; 
którzy posiadają zakłady handlowe i przemy­
słowe; i ci, którzy napisali dzieła w rumuńskim 
języku. — Projekt ten przydzielono pojedyńczym 
sekeyom do zaopiniowania.

TEhiSGSAMY.
Haaga, 24 września. Odpowiedź na adres 

przyjęła Izba po trzydniowej debacie większością 
16 głosów. Nowe ministerstwo oświadczyło, że 
jest ministerstwem fuzyouistycznem i że nie

W kościele, podczas nabożeństwa, lud cały śpie- 
w kroackim języku. Jest to przywilej nadany 
przez Papieża (?) mieszkańcom tych pograniczy, w 
uznaniu bohaterskich ich zapasów z nieprzyja­
ciółmi chrześciaństwa. Nic piękniejszego, uro­
czystszego ani wdzięczniejszego być nie może 
nad te poważne i powolne melodye, o rytmie 
rzadkiej słodyczy i czystości, które rozbrzmie­
wają się pod stropami świątyń pańskich, gdzie 
dziewczęta razem skupione otaczają wieńcem oł­
tarze lśniące od złota, błyszczące wschodnim 
zbytkim i bogactwem.

Pałac sejmowy, wznoszący się obok kościoła 
św. Marka, jest wielkim gmachem na zielono 
malowanym, o mało artystycznych pozorach ko­
szar wojskowych. Sejm kroacki, do krórego ka­
żdy szlachcic należy, przypomina dawne stany 
Burgundyi i Langwedoku. Prawo zasiadania w 
sejmie przywiązanem jest do pewnych ziemskich 
własności. Znam Francuza, posiadającego w oko­
licy Zegrzebia majątek nadający podobny przy­
wilej ; uzyskanie krajowćj naturalicyi od razuby 
mu drzwi sali sejmowej otworzyło. Otwarcie 
i zamknięcie posiedzeń sejmowych odbywa się tu 
z uroczystością, przypominającą wieki średnie. 
Ban przewodniczący sejmowi przybywa w złoco- 
nyni . koczu, ciągnionym przez cztery konie wspa­
niale ubrane, służba w błękitnej liberyi, szame 
rowanej złotem, sute na kapeluszach pióropusze. 
Magnaci przywdziewają strój godzien czarnoksię- 
ckich opowieści, Attyla złotem haftowany spły­
wa im z ramion, bogato futrem obszyty,! na 
piersi łańcuch kosztowny, kołpak z sokolemi 
pióry błyska ogniem szpinek dyamentowych, 
u butów lśnią złote ostrogi, u pasa wysadzonego 
klejnotami wisi krzywa szabla, w wielu bojach 
skrwawiona, — oto całość tego niezrównanego 
stroju, przejętego ztąd i przez Węgrów za ich 
przybyciem do krain niegdyś od Słowian dzier­
żonych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

stoi w styczności z żadnćm stronnictwem. Po­
pierać będzie energicznie utrzymanie wolnego 
handlu. Wywody ministerstwa w sprawie szkół 
mięszanych przyjęli liberalni objawami zadowole­
nia; klerykalni przeciwnie przyjęli te wywody 
oznakami nieukontentowania.

Bukareszt, 25 września. Minister finan­
sów Sturdza wyjechał dziś rano do Berlina.

L o u d y n, 25 września. Wielki książę i na­
stępca tronu Hessen-Darmstadt przybyli 
tu i odjechali natychmiast do Balmoral.

Wykonywanie praw
bościelno - politycznych.

* Patronka kościoła parafialnego w Mórce 
w dekanacie i powiecie śremskim, pani K. z Du- 
siny, odebrała przed niedawnym czasem rozpo­
rządzenie landrata, wzywające ją do prezentowa­
nia kandydata na opróżnione przez śmierć ś. p. 
ks. Roszaka benefieyum tamże. Dotąd nie mie­
libyśmy nic do nadmienienia, gdyż już zbyt przy­
zwyczailiśmy się do podobnych pism władzy 
świeckiój, lecz nie rozumiemy, co upoważnia 
pana landrata do wystósowania groźby, że pa­
tronka nie korzystając z przysługującego jej pra­
wa, tśm samóm traci takowe. Jeśli pan lan- 
drat opiera się na ustawach majowych, to ustawy 
te nie zawierają w sobie podobnego paragrafu, 
jeśli zaś na prawie kanonicznśm, to zważyć 
winien, że ustawy majowe na wielu miejscach 
sprzeciwiają się prawom kościelnym.

KRONIKA

miejscowa, yrowincyonalna i zajjaniczca.
* Doniesienia urzędowe. Król mianował radzcę 

sądu nadziemiańskiego Pitscha w Kwidzynie członkiem 
sądu, a przyszłego radzcę sądu nadziemiańskiego D e m m o 
tamże zastępcą członka sądu okręgowego sądu administra- 
cyjuego w Kwidzynie.

* Wczoraj odprowadziło liczne grono duchowień­
stwa i publiczności zwłoki ś. p. Eugeniusza Trąp- 
czyńskiogo na miejsce wiecznego spoczynku.

* W miejsce sekretarza konsystorskiego p. V o r - 
verka zamianowany został p. profesor Pahle zastępcą 
przewodniczącego wyborom w 7 obwodzie, a prawyborcy 
mieszkający przy wielkiej i małej szluzie z list wybor­
czych poznańskich wykreśleni zostaną, gdyż należą do 
obwodu wyborczego Winiary.

* 2 powodu wyborów będzie bank rzeszy dnia 30 
bm. zamknięty.

* Program przedstawienia towarzystwa „Stella“ 
w niedzielę, dnia 28 bm. jest następujący: 1) Prolog; 
2) Słomiana wdowa, obraz dramatyczny pióra Ju­
bilata; 3) Recitativo i arya (na tenor) z IV aktu 
„Halki;“ 4) Teatr amatorski, komedya w 2 aktach 
M. Bałuckiego; 5) Mazur Łobzowski w 6 par 
układu p. A. Lipińskiego. Sądzimy, iż publiczność li­
cznie się na przedstawienie to zbiorze, bacząc na cel szla­
chetny, cały bowiem dochód przeznacza się na budowę 
teatru polskiego, a przedstawienie na cześć Jubilata, naj­
genialniejszego z naszych współczesnych pisarzy.

* Siostra Irena Łuszczewska, przełożona Sióstr 
Miłosierdzia u św. Józefa, obchodzi dzisiaj 25-letni jubi­
leusz swego przełożeństwa. Jakie zasługi około rozprze­
strzenienia domu św. Józefa położyła Jubilatka, wie cale 
nasze miasto. Bez funduszów odpowiednich zabrała się 
do dzieła i Pan Bóg usiłowaniom jej pobłogosławił. 
Takich rzeczy dokonują tylko osoby z wielką energią 
i z wielką ufnością w pomoc Bożą. Ks. prób. Pędziński 
na intencyą Jubilatki odprawił w kaplicy u św. Józefa 
dzisiaj mszą św., poczóm Siostry i różne osoby prywatne 
składały Siostrze Irenie swe powinszowania. I my także 
składamy Jej nasze życzenia: ad multos annos 1

* Na wczorajsze zebranie nacyonał-liberałów po­
znańskich zeszło się około 400 osób. Kandydat popierany 
głównie przez tutejszą Po sene r Z tg, p. Kóbner, 
uzupełniał w dłuższej mowie swój program polityczny 
i odpierał zarzuty, jakie mu tutejsza konserwatywno- 
liberalna partya poczyniła. Radzca sądu powiatowego 
Czwalina, który zebraniu przewodniczył, wyraził na­
dzieję, że przy pierwszym wyborze zwyciężone partye nie­
mieckie poznańskie pójdą przy powtórnym wyborze ręka 
w rękę i oddadzą swe głosy na kandydata tej partyi, 
który przy pierwszym wyborze najwięcej głosów otrzymał, 
bo z Poznania tylko Niemiec posłować może.

* W zeszły poniedziałek powstało przed ratuszem 
zbiegowisko kobiet. Jakiś mężczyzna, sądownie z żoną 
rozwiedzony, brał w tym dniu ślub z nową swą bobdanką. 
Porzucona pierwsza żona czuła się tym nowym związkiem 
swego byłego małżonka tak obrażoną, że podburzyła swe 
kumoszki i przyjaciółki, które zebrawszy się marzyły 
o wywarciu zemsty na nowóm stadle. Do czynnego oka­
zania téj zemsty jednakowoż nie przyszło, gdyż polieya 
wzięła nowożeńców w opiekę, a zbuntowane niewiasty 
rozpędziła.

* Wczoraj przed południem zmarła nagle tknięta 
apopleksyą jakaś kobieta w pralni na Wrocławskiej ulicy 
Nr. 35.
|$g *7 niedzieli na poniedziałek w nocy zgorzała ze
szczętem zagroda pewnego chałupnika w Starym Gosty­
niu pod nieobecność właściciela, przyczóm tenże całe swe 
skromne utracił mienie. Ogień podobno mściwa podło­
żyła ręka.

* Rejencya w Opolu zarządziła potrzebne środki 
ostrożności z powodu wybuchłej w Królewskiej Hucie za­
razy na bydło.

* Komitet akademicki jubileuszu Kraszewskiego 
w Krakowie oznajmia, że dla akademików z obcych Uni­
wersytetów przygotowane będą mieszkania w Krakowie. 
Zecbcą więc ci akademicy, którzy zamierzają przybyć do 
Krakowa na ten obchód, dla zapewnienia sobie umie­
szczenia — albo listownie się zgłosić do Czytelni 
akademickiej w Krakowie, ul. Wiślna, lub 
też porozumieć się nawzajem i przesłać jój spis uczestni 
ków uroczystości najdalej do 1 październik a.

* 2 Krakowa dochodzi nas od komitetu jubileuszu 
Kraszewskiego następujące ogłoszenie ; „Pragnąc ułatwić 
Szan. Gościom, na tę uroczystość do Krakowa przybywa­
jącym , zwiedzenie sławnych kopalni soli, uzyskawszy 
wielkie ułatwienia ze strony c. k. Zarządu salin i Dyrekcyi 
kolei Karola Ludwika, postanowił komitet urządzić w dniu 
4 października 1879 wycieczkę do Wieliczki, w celu zwie­
dzenia salin przy rzęsistóm oświetleniu, połączonóm ze 
sztucznemi ogniami i muzyką, w której to wycieczce bę­
dzie mogło wziąść udział 1000 osób. Pierwszy pociąg 
z 500 osobami odejdzie z Krakowa o godzinie wpół do 8 
rano. Każdy więc z życzących wziąść udział w Wycieczce, 
zecbce się znajdować o godzinie 7 na dworcu. Drugi 
pociąg także z 500 osobami o godzinie wpół do 11, 
a biorący w nim udział, zecbce być na dworcu o godzi­
nie 10 rano. Bilet do Wieliczki i z powrotem, oraz

wstęp do salin kosztuje złr. 2. Biletów dostać można 
w biurze na ten cel umyślnie urządzonem w sieni głó­
wnej wycbodowej na dworcu kolei żelaznej, u Wgo Józefa 
8chredera, naczelnika stacyi, który z grzeczności podjął, 
się ich sprzedaży. Zwiedzenio salin tak będzie urządzo­
nem, ażeby uczestnicy wycieczki, powróciwszy o godzi­
nie 4 do Krakowa, mogli wziąść udział w uczcie wspól­
nej, wydanej dla Jubilata. Planów części kopalni zwie­
dzanej przez gości dostać można w powyżej wymienionem 
biurze.“

* Sól konserwująca. Przedstawionym został Aka­
demii nauk w Paryżu nowy preparat chemiczny, który ma 
zapewniać możność konserwowania mięsa bez zmiany sma­
ku i utraty pożywności. Wiadomo, że w ostatnich latach 
udzielone zostały we Francyi, Anglii i Niemczech nagro­
dy za sposób preparowania okazów anatomicznych tak, 
żeby na otwartem powietrzu mogły przez jak najdłuższe 
lata pozostawać. Sposoby te jedne mniej drugie więcej 
odpowiadają celowi, to jest możności zachowywania całych 
ciał ludzkich, lub pojedynczych ich części w stanie po­
dobnym do żywego ciała, ale nie mogą służyć do konser­
wowania mięsa zwierząt, przeznaczonego na pożywienie, 
bo używano w tej manipulocyi preparaty chemiczne nada­
wałyby mięsu nieznośny smak, a nawet mogłyby być tru- 
jącemi. Dotąd jedynem środkiem zachowywania mięsa 
jadalnem na dłuższy czas jest solenie, marynowanie i urzą­
dzenie, ale tak zakonserwowane mięsa chociaż są jadalnemi, 
nie mogą jednak w użyciu zastąpić świeżego mięsa. 
Ostatnio czynione próby konserwowania za pomocą zimna 
są kosztowne i doświadczenia przekonały, że tak konser­
wowane mięso staje się trudniej strawnem nawet niż so­
lone wędliny. Otóż obecnie przedstawiony Akademii pre­
parat ma być jeko konserwator nader energiczny, wyma­
ga zatem użycia w tak małej ilości, że nie zmienia smaku 
mięsa i bardzo mało kosztuje. Już wynalazca wyprawił 
dla komisyi wydelegowanej do ocenienia jego sekretu ucztę, 
na której wszystkie potrawy były z różnego rodzaju mięs 
konserwowanych pod ich kluczem od miesiąca i po spo­
życiu tej uczty wszyscy dotąd znajdują się w pożądanym 
stanie zdrowia, co zdajo się zapowiadać, że wynalazek ten 
da się z korzyścią użyć, przy przewozie do Europy mięsa 
bydła tak nadzwyczajnie obficie znajdującego się w stepach 
Ameryki.

* Nowy kruszec. Usługi, jakie spektroskop oddaje 
umiejętności, z każdym dniem prawie stają się wybitniej- 
szemi. Dowodzi tego świeży fakt odkrycia nowego krusz- 
czu, tak zwanego skandium. W kopalniach Szwocyi i 
Norwegii znajdowano od dawna drobne ilości minerałów, 
które nazwano gadolinitem i auzenitem, i które składają 
się z bardzo rzadsieb niedokwasów kruszczowycb. Masa 
tych minerałów ma barwę różową, która nadają jej tak 
zwane erbium i erbin. Zrazu przypuszczao, że powyższe 
składniki gadolinitu i ausenitu zanieczyszczone są tylko 
substacyami ziemnemi, później jednak uczony Marignac 
sprawdził w tym minerale także obecność niedokwasu sub­
stancji, zwanej ytterbium i nazwał ten niedokwas ytterbin. 
Zawsze jeszcze wszakże panowała wielka niepewność co do 
składników gadolinitu i ausenitu, aż uczony Nilson zajął 
się specyalnie tym przedmiotem i poddał zagadkowe'mine­
rały rozlicznym ¡doświadczeniom analitycznym. Na osta- 
tniem też posiedzeniu francuskiej akademii umiejętności p- 
Bertlielot zdał sprawę z rezultatu badań Nilsona, z której 
wypływa, że analiza wspomnionych dwóch minerałów przy 
pomocy spektroskopu doprowadziła do odkrycia nowego 
kruszcu, któremu Nilson dał nazwę skandium, chcąc przez 
to wyrazić, że odkrycie dokonane zostało na ziemi skan­
dynawskiej.

* Oryginalne przedsiębiorstwo. WLondyniezałożono 
niedawno akcyjne towarzystwo tresowania psów do polo­
wania. Kapitał zakładowy tego przedsiębiorstwa wynosi 
150,000 franków. Pierwszą czynnością towarzystwa było 
zbudowanie klatek, przeznaczonych na pemieszkanie „wyCho­
wańców“ co kosztowało 50,000 franków, następnie wydzie­
rżawiono prawo polowania za opłatą 12,500 franków, 
gdzio psy mają być tresowane. Spodziewają się sprze­
dawać rocznie 150 „poenterów“ i „seterów“, po przecięt­
nej cenie 125 franków za dwumiesięcznego, 250 franków 
za 6-miesięcznego, 500 franków za roczniaka, 1,250 fr. 
za kompletnie wytresowanego. Szczególne piękne okazy 
są znacznie droższe. Ze nadzieje założycieli towarzystwa 
nie zupełnie są pozbawione podstawy, posłużą za dowód 
ceny, jakie w roku bieżącym za najlepsze psy angielskie. 
Młody poenter „Faust“, nagrodzony na wystawie psiej w 
r. 1878, został nabyty do Ameryki za 6,250 fr.; dwa 
poentery suczki zoBtały sprzedane na licytacyi jedna za 
2,730 fr., druga za 3,12# fr.; za trzymiesięczne szczeniaki 
po sławnym poenterze „Waggu“ zapłano 572 fr. za sztukę.

* Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 27 września, 
Przeniesienie ś. Stanisława. Wschód słoń­
ca o godzinie 5 minut 54. Zachód o godzinie 5 min. 47.

Długość dnia 10 godzin 53 minut.
Wypadki historyczne. 1331’ Zniesienie 

Krzyżaków pod Połowcami. — 1422 Traktat pokoju z 
Krzyżakami. — 1533 Urodzenie Stefana Batorego. — 1605 
Sławne pod Kirbolmem zwycięztwo nad Szwedami. — 1612 
Śmierć Piotra Skargi. — 1633 Sejm elekcyjny.

Z miasta. 26 września. Szanowną Redakcyą 
proszę o łaskawe zamieszczenie w łamach swojego pisma 
następujących kilka uwag, jakie mi się nasunęły wczo­
raj wieczorem na sali hotelu Saskiego po rozwiązaniu 
wieca:

Czy rzeczywiście ustęp z mowy ks. dr. Kante- 
ckLgo był słusznym powodem p. Biittnerowi do rozwią­
zania zgromadzenia wczorajszego, czy też nie, o tem nie 
chcę przesądzać. Atoli jeśli wywody Sz. mówcy o sku­
tkach i owocach praw majowych, mianowicie o admini­
strowaniu Sakramentów św., p. komisarz uznał za podbu­
rzanie ludu katolickiego, — to nie wiem, czy właśnie ta 
okoliczność, że p. B. w tem miejscu zamknął usta mówcy 
i wiec rozwiązał, nie musiała więcej wpłynąć na rozdraż­
nienie nerw zebranych, a zarazem tem mocniej ich upe­
wnić, że to, co się dzieje w Prusiecb z Kościołem kato­
lickim, niekoniecznie musi być dobrem, kiedy nawet mó­
wić o tem nie wolno. Snąć zapomni»! reprezentant poli- 
cyi o tej dumie szlachetnej polskiego ludu, który osądzenie 
sprawy zostawia Bogu i który zawsze pomny na słowa 
Beskiego Zbawiciela: „Nie jest większy sługa od Pana... 
ani uczeń od mistrza... Jeśli mnie prześladowali i was 
prześladować będą... ale ufajcie, Jam świat zwy­
ciężył!“ — chętnie pierwszy bratnią do zgody po- 
daje rękę.

Gdyby p. komisarz był choć raz obecnym przy łożu 
umierającego, ktorego kapłan opatrzył co dopiero Sakra­
mentami święt mi, i gdyby przyjrzał się onemu spoko­
jowi, jaki nawet wśród najokropniejszych cierpień maluje 
się na obliczu konającego, niewątpliwie pizyznaćby rnu- 
siał nie tylko Sz. mówcy, któremu przy tym wła­
śnie ustępie przerwał mowę, słuszność skarg i żalów 
pozbawionych pociech religijnych, ale nadto czcią i uwiel­
bieniem przojąćby się musiał dla tej wiary katolickiej,i 
która jedyna wyznawców swoich zdolna takiem uzbroić 
męztwem i odwagą, że nawet w strasznej chwili śmierć 
nie wahają się niczego i za nic sobie ważą wszystkie 
skarby świata, byle tylko mogli głowę swoję skłonić na 
ręku kapłana.

(M.) Z Wachowskiego, 25 września. Osieroconą 
parafią wschowską nowy czeka cios. Od 1 października 
Siostry Miłosierdzia św, Elżbiety nas mają opuścić. Było 
ich tutaj trzy. Jak wszędzie tak i tutaj u chrześcianina 
i u żyda równo są poważane. Gdy więc już przed kilku laty 
miały być odwołane, wszystkie warstwy ludności czuły się 
dotkniętemi, między innemi żydzi z rabinem na czelę



czynili kroki, aby matka przełożona Siostry te w Waćbo- 
s ie zostawiła.

Teraz ich odwołanie niestety bardzo uprawnione. 
Brak nabożeństwa na miejscu pozbawił ich wygody, ka­
żdemu zakładowi klasztornemu koniecznej. Czas ich cho­
rym poświęcony, a siły nocnem czuwaniem suołatane, nio 
pozwalają im o milę do kościoła chodzić lub jeździć. Do 
tego kongregacya przez nowicyuszki nie noże być 
wzmacniana. Ztąd potrzeba znosić najwięcej wysunięte 
stacye, aby inno przy życiu utrzymać. Lecz jeszcze nie 
tracimy nadziei. Może nam się uda nadal dla cierpią­
cych naszych braci dobroczynny ten zakład utrzymać. 
W każdym razie i ta smutna konieczność nie wygląda na 
latorośl oliwną.

Dzisiaj tutaj jarmark. Znajduję, że bardzo oży­
wiony. Towary, służące do gospodarstwa, znaczne cały 
dzień otaczały grupy targujących. Bydła dość było, ale 
nieszczególne.

DONIESIENIA LITERACKIE.

* Na dzieło księdza prałata Likowskiego pod 
tjL: Dzieje Kościoła unickiego na Kusi 
i Ulwie w XVIII i XIX wieku złożyli 
przedpłatę po 5 marek za egzemplarz:

Ksiądz dr. Pankowski, dziekan z Eyszewka 1 egz.

• Tygodnik powszechny, pismo ¡Ilustrowane, wszel­
kim gałęziom literaury i polityce poświęcone Nr. 38 za­
wiera : Ładny chopiec. Powieść współczesna przez 
J. I. Kraszewskiego. — Notatki z ośmiodniowej wycie­
czki Nadwiślanina nad Niemen i Wilię. — Międzynarodo­
wa wystawa sztuki w Monachium. Y. — Pogadanka, 
przez Kazimierza Grzymałę. — Notatki literackie. (Dwaj 
Krzemieńczanie. — Dramata. — O życie. — Francesca 
z Bawcnuy. — Wycieczka na Łomnicę). — Korospondoncya 
z gubernii kowoóskiój. — Z Powiśla. — Natury zagadko­
we, romans Fryderyka Spiolhagena. — Objaśnienia ry­
ciny. — Kronika Polityczna. — Eozmaitości. (Ezeczy 
społeczne). — Literatura i nauka. — Teatr i sztuki 
piękne. — Gospodarstwo, przemysł i handel. - Podróże 
i etnografia. — Starożytności. — Wynalazki i odkrycia. 
— Bibliografia. Byciny : Węgiorskio stado koni. Z obra­
zu Franciszka Adama. — Wędrowna panorama. Z obrazu 
Kozakiewicka. — Kopciuszek. Z obrazu Bertranda. — 
Największy transatlantycki statek podróży, — Na żądi- 
uio numera na okaz wysyła się bezpłatnie.

* Przeglądu Kościelnego wyszedł numer 13 i za­
wiera : Szkoła H. — O używaniu imienia Marya zamiast 
Maryanna. — Kronika dyecezyalna i zagraniczna: Po­
znań, Niemcy, Bzym, Austrya, Francya, Belgia, Szwajca- 
rya. Misye zagraniczne. — Z Teologii Pastoralnej : 
Instrukcya o dyspensach małżeńskich. — O fnndacyach 
mszalnych. — Dekret kongregacyi o prywatnych obja­
wieniach. — Doniesienia literackie. — Ogłoszenie. — 
Sprostowanie.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 26 września.

HOTEL POD CZABNYM OBŁEM. Dr. Sieniawski z fam. 
z Dysseldorfu, Skrzydlewski z Dzierzązny, Wojciecho­
wski z Bugaju, dr. Opieliński z Środy, Sulikowski 
z Kurnika, pani Giersbcrg z córką z Chwali8zewa, 
Tumidajski z Mieleszyna, Cichowicz z Głupczyc, Sła- 
woszewski z Ustarzowa, Beusch i Czanzyński z Mi- 
łosłowia, Wegner z Winnejgóry, Krajewicz z Śremu.

Ostatnie telegramy-
Petersburg, 26 wrześniu. Jourual 

ue St. Petersbourg oświadcza, że wiado- J

mość biura Reutera z Simli, jakoby Rosyanie 
w starciu z Turkomanarai zostali pobici i stra­
cili 700 ludzi, jest fałszywą. Najświeższe wia­
domości donoszą przeciwnie, że Rosyanie odnieśli 
znaczne korzyści.

pł., — październik-listopad 50,— żąd., listopad-grudzień 1 
50,50 żądano, kwiecień-maj 52,50 żąd. —, - płac.

Okowita m. zm., wypowiedz. 5,000 litr., wrzesień |
52,10 płac.------żąd., wrzesień-październik 51,70 płae.,
październik- Lopad 51.20 pic., list.-grudzień 51,— pł., 
grudzień-styczeń 51,— pic., styczeń-luty —,— żąd., 
kwiecień-maj 53,— plac.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL.
Cena wypowiedziana na 26 września: żyto 149, 

pszenica 205 m., owies 120,— inrk. rzep 220,— m 
rzopiowy 50,— m., okowita 52,10 m.

Ceny targowo z dnia 25 września 1879.Poznań, 26 września 1879.
Okowita, (z beczką) pr. 100 1. = 10,000% Tralles.

Wypowiedziano —,— litr., cena wypowiedziana 51,20, 
na wrz sień 51,20, październik 50,50, listopad 49,60, 
grudzień 49,60, styczeń 49,60, luty —, kwiocioń-maj 
51,60 m.

Ceny targowe w
dnia 26 września

Poznaniu TOWAR

1879. piękny J średni poślo i

Pszenica stara . . 50 kilogr. 10 65 10 15 9 65
„ nowa . . - 10 60 9 90 9 20

Zyto............................ 7 30 6 90 6 60
Jęczmień .... 7 15 6 80 6 50
Owies....................... s 8 — 7 50 7 —
Groch do gotowania - — — — — —
Groch na paszę . . - __ __ __ _ _ _
Kartofle .... __ _ _ __ _
Łubin żółty . . . _ _ ___ _. _
Łubin niebieski . . _ __ _ _ __
Rzepik zimowy . . - 10 40 10 30 10 10
Rzep zimowy . . - 10 65 10 30 10 10

(Sprawozdanie giełdowe). — Poznań, 26 
września. 4% listy zastawne poznańskie 97,30. 4% listy 
rentow. poznańskio 98,—. 5% powiatowo obligaeyc 102,50 
4%% powiatowe obligacye —. 31/2'7<) śląskie listy za­
stawne 90,20. 4% śląskie listy rentowe 99,20. Kwiłecki, 
Potocki i Sp (Bank rolniczy) 63,—. Pozu. akcyjne Sto­
warzyszenie sprytowe 40,—. Poznański bank prowineyo- 
nalny 105,50. 4°/„ pożyczka państw. 99,—. 4%% pruska 
różyczka ukonsolid. 105,50. ‘¿W obligi długu państwa 
95,20. Marchijsko-pozn. 21,50, Marchijsko-pozn. k. ż. 5°/0 
akc. zakł. 93,50. Starogardzko-pozn. k. ż. 102,50. Austr. 
noty bankowe 174,—. Polskie likw. listy 56,75. Rosyjskie 
noty bankowe 211,50 m.

Jutro z powodu święta Jom Kippur (święto pojedna­
nia) giełda poznańska będzie zamkniętą.

Bydgoszcz 25 września.
Pszeni a: nowa 155—194 m., za starą i

borową więcej.
Zyto wyżej, 124—132 marok.
Jęczmioń słabiej, wielki 138—146, mały

do 140 marek.
Owies bez dowozu, 115—130 m. nom. 
Rzep i rzpik słabo, ceny nom.
(Wszystko per 1000 kilogr. według jakości) 
Okowita 53,50 m. za 100 litr, a 100%.

wy-

130

Wrocław, 25 września 1879,
Zyto (za 2000 funt.), słabiej, wypowiedz. 1000 cent.

Cena wyp. —,— , wrzesień 149,— żądano , wrzesień- 
październik 149,— żądano, październik-listopad 149,— 
żąd., listopad-grudzień 149- 147 -147,50 pł. i żąd,, sty­
czeń-luty —, — płc., kwiecień-maj 157.— płacono.

Pszenica 205 żąd., wrzesień-paż dziernik 195 żąd. 
październik-listopad 195 żąd. Wyp. — cent.

O w i e s 120,— żąd., wrzesień-paździer. 120,— żąd., 
październik-listopad 120,— żąd. Wyp. — cen.

Rzep 220.— żąd., wrzesień-paźdz. 225 żąd.
Olej rzepiowy m. zm., wyp. — cent., w miej­

scu 53 żąd, wrzesień 50,— żąd., wrzesień-paźdz. 50,— ż.,

Dnia 25 b. m. o godzinie 1 z południa rozstała się z tym świa­
tem opatrzona śś. Sakramentami nasza najukochańsza córka, żona 
i siostra ś. p. (492)

Anna Braun z domu Bandke.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godzinie 5 po południu z domu 
żałoby z Jerzy c, o czerń donoszą krewnym, przyjaciołom i zna' 
mym w smutku pogrążeni

ojciec, mąż i siostra.

Dr. Szafarkiewiez 8
„ adwokat i notaryusz
Q otwiera bióro swoje dnia 1 października rb.

g 2 w Ostwwie £
w domu pana Kornobis O

przy ulicy Bednarskiej, obok sądu. Q
łOÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 
Przeniesienie handlu do Bazaru!

Mój handel zegarków, istniejący tu przy Wo­
dnej ulicy od lat 8, jako też pracownią repara- 
racyjną, przenoszę w pierwszych dniach paździer­
nika r. b. do Bazaru, (477)

W. Szulc, zegarmistrz.
Narodowe

Towarzystwo kredytowe hipoteczne.
Towarzystwo to daje hipoteczne pożyczki na posiadłości miejskie 
i wiejskie, jako też po landszafcie pod korzystnemi wa­
runkami, ewentualnie po 5% włącznie amortyzacyi.

Pożyczki są wypowiedzialne ze strony wierzyciela.
Wnioski przyjmuje ' / [261]

agentura generalna
na WIi Poznańskie i Prusy Zachodnie

"W. H. Ortmann
Poznań, Bismarcka ul. 3.
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Postanowienia 
komisyi handlowej.

TOWAR
piękny średni poślediA

Rzep . ... 100 kilogr. 21 I - 19 I 50 17 1 -
Rzepik zimowy . „ 20 50 19 — 17 -
Rzepik latowy 22 - 19 — 16 -
Lnica....................... u 21 - 19 1 — 16 1 -
Siemię lniane . . " 25 - 23 I — 20 I -
Siemię konopiane « » 18 - 17 1 50 16 1 —

słabiej czerwona spok. 
marek ; biała stale

Koniczyna do siewu, 
za 50 kilogram. 28—33—38—41 
40 — 48—55—60 marek.

Makuchy rzepakowe niezm. za 50 kilo 6,30— 
6,50, wrzesień-paźdz. 6,30 mrk.

Makuchy siem. wyżej za 50 kil. 9,70 — 9,90 m. 
Tymotka spok. za 50 kilogr. 12,50—14—17—19,50.

Łubin niozm., za 100 kilog., żółty 7,00—7,50 
do 8,20 m. nieb. 7,00- 7,50—8,00 mrk.

Berlin. 25 września (spraw, urzędowe). E s z , ni c a 
w miejscu niżój. Terminy: niżej. Za 1000 kil. w miejscu 
żądano 180—220 według jakości; na miesiąc bieżący 
i na wrzesień-październik płacono 214,5—213,5 ; na pa­
ździernik-listopad płacono 215—213,5; na listopad-gru- 
dzioń pł. 217—215,5 — 216,5; na kwiechń-maj 1880 pł. 
227—226; na maj-czerwiec płac. —. Ceny wypowie­
dziane 213,5 m.

Zyto w miejscu spok. Terminy słabiej. Za 
1000 kilogr. w miejsen żądano 138—158 według ja­
kości , na miesiąc bieżący płacono —,—; na wrzo- 
sień-październik plac. 139 — ; na październik-listopad pł. 
139—141,25—140,75; na listopad-grudzień pł. 142—143 
do 142,5; na grudzień-styczcń pł. —; na kwiecień-maj pl. 
151,75—153—152,5; na maj-czerwiec płacono —Wy­
powiedziano 27.000. Cena wypo iedziana 140 m.

J ęczmień stale, z-. 1600 kilog. mniejszego i wię- 
szego ziarna żąd. 140-187 według jakości.

Owies w miejscu słabo. Terminy m. zm. Za 
1000 kilog. w miejscu żąd. 125—152 według jakości 
na bieżący miesiąc płac. 130,5; na wrzesień płaeono 
—; na wrzesień-paźdz. płac. 128.5—129; na paździer­
nik-listopad płc. 129,0; na list.-grudzień nom. 129, płc. 
—,—; na kwiecień-maj 1880 płacono 139,- -. Wypowie­
dziano 3000. Cena wypowiedziana 130,5 marek.

Kukurydza w miejscu stale. W miejscu żąd. 
128—130 według jakości.

Groch za 1000 kilog. wrzącego grochu 155—190 
grochu na paszę żąd. 145 -154 według jakości.

Olej rzepakowy słabiej. Za 100 kil. w miej­
scu bez beczki 50,3 marek, w miejscu z beczką — m. 
na miesiąc bieżący i wrzesień-październik płacono 50,4; 
na październik-listopad płacono 50,8; na listopad-gru- 
dżień piacacono 51,4; na grudzień płac. 51,5------51,6!

na grudzień-styczeń 1880 płac. 51,6; n? kwiecień-maj płc. 
53,8; na maj-czerwiec pic. —. Wypowiedziano 100. Ceny 
wypowiedziane 50,6 marek.

Okowita. Terminy: m. zm. Za 100 litr, a 100 
pet-—10,000 litr. pet. w miejscu bez beczki płacono 
53,7 w miejscu z beczką płac. —,—; na miesiąc bieżący 
pl. 53,8 -54,2—54,1; na wrzesień-paźdz. pł. 53.7—53,6 
do 53,8; na paźdz.-listopad pł. 52.9— 53—52.9; na list.-gru­
dzień płc. 52,5 —52 3 52,4; na styczeń-luty 1880 płac.
— , na kwiecień-maj płacono 52.3—54.1—54,3. Wypo­
wiedziano 80.000 litrów. Cena wypowiedzenia 54,0 m.

Szczecin, 25 wiześnia. (iirzęńowo sprawozd. giełdowe).
Pszenica słabiej, za 1000 kilo w miejscu za 

żółtą krajową 192-205 marek, białą krajową 198—210 
marok, na wrzesioń-październik płac. 211—210 marok, 
na pąidziernik-listopad płac. 211—210 m.. na listopad- 
grudzień pl. — m., na wiosnę pł. 222. 220 m.

Zyto słabo, za 1000 kilogr. w miejscu krajow- 
136 -145 m., rosyjskie 130—138 marek, aa wrzesień-pa­
ździernik płacono 136,5-135,5 marek, na paźdz.-listo- 
pad płac. 136,5 -135,5 marek, na listopad-grudzień płac. 
—, na wiosnę pł. 148—146 m., na maj-ezerwio 150 m., 
ż id. 148 m.

J|ę c z m i e ń słabo , za 1000 kilog. w miejscu, do 
browaru 144—154 mrk., ciężki —,— mrk., do paszy 118 
do 125 m.

Owies słabo za 1000 kil. w miejscu 116—120 ni.
Rzepak słabo, za 1000 kilo, w miejscu 180 

do 222 marek, na wrzesień-październik nom. 220, żąd. — 
mrk., na kwiecień-maj płc. 241 — 240 m.

Groch niezm,, za 1000 kil. w miojscu do paszy 
138—142 ni., do gotowania------m.

Olej rzepakowy bez in., za 100 kilo w miej­
scu bez boczki w mniejszych ilościach żąd. 54,5 m.. kró­
tkie dostawy z beczką plac. — mrk., na wrzesień żąd.
— marek, na wrzesień-pazdzieruik płc. —, żąd. 51,75 
m., na paźdz.»listopad żąd. 51,5 mrk., na listopad-gru- 
dzioń —, na kwieciecień-maj żąd. 53,5 marek.

Okowita słabo, za 10,000 litr, proct., w inioj- 
scu bez beczki płacono 53,1 marek, w miejscu z boczką 
52,5; ua wrzesioń nom. 52,3 m„ na wrzesioń październik 
żąd. i płc. 52,3 mrk., ua paździornik-listopad płc. i żąd. 
52—51,8 m, ua listopad-grudzień pic. — :n., na wiosnę 
płc. 53,4—53,6 — 53,5 m., żąd. —, — marek.

Telegram giełdowy
Berlin, dnia 26 września 1879. (Kursa końcowe.)

Pszenica słabiej 
wrzesień-paźdź. 
kwieć.-maj 

Zyto spok. 
wrzesień-paźdź. 
listopad-grudz. 
kwiecień-maj

Olej rzep. spok. 
wrzesień-paźdź. 
kwiecień-maj 

Okowita spok. 
w miejscu 
wrzesień-paźdź. 
listopad-grudz. 
kwiecień-maj

0wl68
wrzesień-paźdź.

Wypow. żyta 
Wypow. okow.

212.50
224.50

140,—
142.50 
152 —

50,50
53,60

53.80
53.80 
52,40 
54,30

128,—

1150,—
3000,0

Mapitaly.
Galie, akc. k. . . 103,90
Pr. pożyczka państ. 95,50 
Pozn. listy z. . . 97,40 
Pozn. listy rent. . 98,10 
Austr. banknoty . 173,40 
Austr. renta złota. 70.— 
Austr. losy 1860. . 69,75 
Włochy .... 80,— 
Amerykany . . —,—
Rumuny . . . .37,— 
Bos. banknoty . . 211,60 
Bos.-ang. pożyczka 87,25 
Ros. losy prem. 1866 —,— 
Pol. lik. 1. zast. . 56,90 
Kredyty .... 459,50 
Kolej państwowa . 469,50 
Lombardy. . 144,50
Usposoh. bardzo stało

Szczecin, dnia 26 września 1879. (Kursa końc).
Pszenica niżej 
wrzesień-paźdź. 
wiosna

Zyto słabo 
wrzesień-paźdź. 
wiosna

Owies — 
na —■ 
na — 
ua —

206,50
217,—

135,-
145,—

Olej rzep, słabo 
wrzesień-paźdź. 
kwiecień-maj

Okowita słabo 
w miojscu 
wrzesień 
wrzesień-paźd. 
październik-list.

Petroleum
wrzesień-paźd.

51,75
58,25

Niżej podpisana dyrekeya kopalń węgla kamiennego sprzedaje 
A za zaliczką pocztową albo za poprzedniem nadesłaniem nale-

żytości, jako też większym odbiorcom za osobną ugodą:
węgiel w kawałach (Stückkohlen) 30 fen. za cent,
węgiel w mniejszych kawałach, tak zwany

węgiel kostkowy (Wiirfelkohlen) 27 fen. za cent, 
węgiel orzeszkowy (Nnsskoklen) 
węgiel drobny I (Kleinkohlen I) 
węgiel drobny Ii (Kleinkohlen II)

Zamówienia na wagony 220 centnarowe jesteśmy w możności każ­
dego czasu wykonać. Przy znacznych zakupnach cena niższa. (487)

Dyrekeya dóbr i kopalń hr. Ballestrema
w Blidzie na Crórnyni Śląsku (Buda O.S.)

22 fen. za cent. 
14 fen. za cent. 
12 fen. za cent.

Institution militaire 
de M. le Dr. Guillemain.

Berlin W., Apostelkircho 3. — On 
recommencera au 1 Octobro de nou­
veaux cours pour les examens des 
„Fähnrich, Freiwilligen, Abiturienten. 
Primaner“ ainsi que pour toutes les 1 
classes du „Cadettencorps “ — bonne ( 
pension, — de nombreuses recom­
mandations. (461)

Jeszcze po starych cenach
celnych sprowadzać można
HiiiW

Pecco-Congo
mocnego i wybornego smaku funt po 
3 marki jako też (234)

prusze herbaciane
z codziennie świeżo przesiewanych de­
likatnych herbat funt po 2 m. 50 fen. 
przy odbiorze przynajmniej 8 funtów 
1 funt rabatu poleca za zaliczka

Max Kunath
Drezno, A. Annenstrasse Nr. 27.

Paski, wstążki, aksamitki, rysz- 
ki, wełny, kaftaniki, kalesony, 
kamizelki i spódniki włóczkowe, 
szkarpetki, woalki, trzymadła do 
sukien, gorsety, kołnierzyki, man­
kiety, chustki, krawatki, bar by, 
guziki, trendzie, obsady, szczotki, 
grzebienie, biźuterye, mydła, per­
fumy i wodę kolońską poleca
Handel towarów krótkich 
białych i posamonicznych

St. Sobecki
(712) Wodna ulica 25.

Najstarsza fabryka ogniotrwałej tektury na dachy. 
Największy skład drenów i rur glazurowanych na mostki, prze­

pusty i wodociągi. (644)
Bogaty wybór rozmaitych gatunków flizów.
Największy skład wyrobów granitowych i z piaskowca jako to:

stopni, progów, płytów, rynien itd.
Francuskich i szląskich kamieni młyńskich, wapna, cementu,

gipsu mularskiego i rzeźbiarskiego, cegieł zwyczajnych 
i szamotowych, dachówek, smoły, asfaltu, węgli kowalskich 
i opałowych poleca

■ák®
Piaskowa,Ul. 10.

Niżej podpisany ma honor uwiadomić Szanowną Pu­
bliczność, iż pomimo, że w roku bieżącym poszły najgłó­
wniejsze artykuły w skład wchodzące o 50 pCt. w górę, 
po zwykłych dawniejszych cenach w skutek nagromadzonych 
zapasów sprzedaje. Polecenia uprasza jak najrychlej poczy­
nić, gdyż pora obecna najstosowniejsza. (237)1

Franciszek Zbirański,
W. Rycerska ul. nr. 2.

NakłademTi czcionkami Jarosława

tylko w nowych najgustowniejszychK 
deseniach i w największym wyborze j 
i w tanich gatunkach za rolkę po 20 j. 
fen. począwszy poleca (494) j1

Zygmunt Olmsteiiii
Wilhelmowski plac 5.

Próby na żądanie przesyłam^<__ '

Kawy wyb. smaku po 8, 9 i 10 
sbr, za funt jako toż najpiękniejsza 
kawa perł. po 12% i 13 sbr. za funt. JQ 
Herbata delikatnego i mocnego 
smaku po 3 i 4 m. za funt i najlep. 
prószę herb, w paczkach od 1— 3 funt- 
poleca Izydor Appel, ulica Pod- 
górna. (489)

Od 1 października rb. wa­
kuje u mnie miejsce (493]
pierwszego

sekretarza,
władającego językiem polskim 
i niemieckim. (493'

Poznań, d. 26 września 1879.

Jażdżewski,
_______ adwokat._______ '°

Subjekt i
Polak, doskonały ekspedyent,^ 
władający obydwiema językom' 
kraj., znający dokładnie prowadź“ • 
nie książek jako i koiespodenc • <( 
opatrzony w chlubne świadect. i 
poszukuje odpowiedniego miejsc;^’ 
od 1 stycznia 1880. Bliższych^ 
wiadomości udzieli EkspedycyiHt 
Kury era Pozn._____  [464J
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